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Ceny p re n u m e ra ty
We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
za dwu r a z o w ą  dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką pcczt. w kraju i monarchii:
rocznie 2 .  K. 40 h. < z 32 K. 00 h.
kwart. 6 Ł  60 h. j w y sy łk ą  3 K. 00 Łl. 
m iesięcz. 2 El. 20 b ] poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W  innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

!fe”g  S
w y c i io d z l  2  i*afcey d z ie im le *

Ceny o głoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za. wiersz garmondowy 
i ul) jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz pe; it. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i b. p. pry w. wiadomości po i kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najumiej 60 halerzy. W yrazy gra b- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr, popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwaca się.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 17 października.

P ożegnanie delegata Laskow skiego.
K raków . W pałacu Spiskim odbył się wczo­

raj wieczorem pożegnalny obiad, urządzony przez 
delegata Laskowskiego dla urzędników starostwa; 
podczas obiadu wniesiono kilka toastów, w słowach 
serdecznych.

W najbliższych dniach pożegnają urzędnicy 
starostwa gremialnie pp. Laskowskich, przyczem 
wręczą im adres. Osobno ma się odbyć obiad oby­
watelski na cześć delegata.

W pierwszych dniach listopada opuści delegat 
Laskowski Kraków.
Z a s ą d z e n ie  m in is tra  kolei w  sp ra w ie  za ­

m ów ień  fabrycznych .
W iedeń. Minister kolei, powołując się na skargi 

fabryk maszyn z powodu braku zajęcia, wydał roz­
porządzenie do zarządów kolei prywatnych, z wezwa­
niem, aby z możliwie n a j w i ę k s z y m  p o ś p i e ­
c h e m  p o c z y n i ł y  z a m ó w i e n i a  na  r o k  bie- 
ż ą <• y i przyszły. W rozporządzeniu tern dodano, że 
także koleje państwowe w tym samym duchu postąpią.

Dochód z  podatków .
W iedeń . Wiener Abendpost ogłasza wykaz 

d o c h o d ó w  z pośrednich i bezpośrednich podatków za
o.as od 1 stycznia do 31 sierpnia 1901. Dochód 
z podatków bezpośrednich wynosił 181,899.000 kor. 
(o 10 milionów 488 tysięcy koron więcej, niż w tym 
samym czasie roku ubiegłego). Z podatku domowo- 
czynszowego wyższe są dochody o 3,766.000 kor., 
z zarobkowego od przedsiębiorstw wyższe o 4,263 000, 
z osobisto dochodowego wyższe o 1,587-000, nato­
miast dochód z podatku gruntowego zmniejszył się 
o 704.000 kor. Czysty dochód z podatków pośrednich 
wynosił 405,904.000 (o 8 milionów 445 tysięcy mniej, 
niż w roku ubiegłym). Dochód z podatku od wódki 
wyższy jest o 4,410.000, od cukru o 2,737.000 kor., 
od piwa o 705.000 aniżeli w roku ubiegłym. Dochód 
z loteryi zwiększył się o 1,339.000 kor., co pochodzi 
stąd, że małe były wygrane, a dochód z wkładek 
taki sam. Dochody ze stempli i podobnych należy- 
tości były o 17 milionów koron mniejsze, niż w ro­
ku zeszłym.

Mada p rzem ysło w a .
Wiedeń. Trzeci oddział przybocznej Rady 

przemysłowej zajmował się na'ivczorajszem posiedze­
niu w dalszym ciągu ustawą o ubezpieczeuiu na sta­
rość i sprawą urzędników prywatnych. Uchwalono 
między inneini zaproponować postanowienie o wspar­
ciu dla urzędników prywatnych, pozostających bez 
zajęcia i postanowienie o pośrednictwie w zyskaniu 
pracy. Rada przemysłowa oświadczyła się za uregu­
lowaniem sprawy urzędników prywatnych tylko 
w związku z przeprowadzeniem powszechnego ubez­
pieczenia na starość i na wypadek niezdolności do 
pracy wśród wszystkich klas pracujących.

W ybory do Sejm u czeskiego .
Pr&ga. Z wczorajszych ścisłych wyborów do 

Sejmu wiadome są 4 rezultaty. Wybrano jednego 
Szenererowca, Młodoczecha i radykała czeskiego i 
jednego z niem. partyi ludowej.

Pr&ga. Wczoraj odbyły się wybory ściślej­
sze w 7 gminach i jednem mieście (Cieplice). Wszech- 
niemcy, niem. postępowi i ludowi zyskali po 1 man­
dacie, agrarzyści % radykali czescy 1 mandat. Mło- 
doczesi stracili dwa.

W Cieplicach padł Eisenkolb przeciw 7 oerało- 
wi Hakelowi znaczną mniejszością.

Cesarz na Węgrzech
v) :»,;

Goedoelloe. Cesarz Frauc^ou. Józef-przybył 
tu wczoraj rano. ? - .r

Sar* r* jjstwo.
Budapeszt. W W. Kikinda zastrzelił się po­

rucznik huzarów bar. Eiselsberg, wskutek zgonu swej 
żony przy rozwiązaniu.

Ju bileu sz Vi)'chowa.
Berlin. Komitet wolnomyślnych obchodził uro­

czyście jubileusz Virchowa. Eugeniusz Richter sła­
wił polityczną działalność jubilata. „Jubileusz Vir- 
chowa — mówił on — to uroczystość międzynaro-
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większe, niż konferencya pokojowa z inicyatywy ca­
ra". Przedewszystkieiu podniósł Richter walkę Vir- 
cliowa przeciw Bismarkowi i reakcyi. „Za wpływem 
Virchowa — mówił w dalszym ciągu — ład i po­
rządek nastał w administracy? i żaden tajny radca 
finansowy nie śmie już, pod pretekstem przywilejów 
koronnych zabrać nieprawnie choćby jednego feniga. 
Akta komisyi rachunkowej, w której pracował Vir- 
chow, powinny być złożone w muzeum Virchowa“.

Na uroczystości tej przemawiał również Vir- 
chow. Dziękując za objawy serdecznego uznania, bro­
nił się on przed zarzutem, że nosi order. „Tak jest 
— mówił on — przyjąłem order, ale od cesarza 
Fryderyka, którego szanowałem i kochałem. Ale to 
też jedyny order, który przyjąłem i jedyny, który 
nosić będę przez całe moje życie".

W końcu swego przemówienia, zawiadomił 
Yirchow zebranych, że z powodu podeszłego wieku 
i licznych prac, jakie sobie zakreślił jeszcze do speł­
nienia, wycofa się stanowczo z żjfcia politycznego.

Sułtan chory.
Berlin. Nadeszły tu pewne wiadomości, że suł­

tan zapadł na chorobę nerek.

Z m ian y  w d yp lo m a cyi niem ieckiej.
Berlin. Następcą ustąpić mającego wkrótce 

niem. ambasadora w Londynie hr. Hatzfelda będzie 
obecny niem. ambasador w Rzymie hr. W ed e l, lub 
też poseł w Hamburgu hr. WoMf-Metternich. W Pa­
ryżu mówią o przeniesieniu ambasadora niem. ks. 
Radolina do Londynu.

Z p a rla m en tu  fran cusk iego •
P a ry ż . Komisya budżetowa parlamentu fran­

cuskiego obradowała wczoraj nud deficytem, wyno­
szącym 50 milionów franków^ Sprawozdawca propo­
nował, aby w celu 'pokryta tego deficytu nałożono 
nowy podatek na naftę. Komisya odrzuciła jednak 
ten wniosek, przyjęła natomiast projekt soeyalisty 
Sembata, aby upaństwowić rafinerye nafty.

Ostatecznie wybrano subkomitet, który ma wy­
pracować ustawę o monopolu naftowym.

Paryż. Komisya budżetowa Izby deputowa­
nych poleciła swojemu sprawozdawcy, aby w pełnej 
Izbie wystąpił w obronie zaproponowanego i uchwa­
lonego w komisyi skreślenia 42 milionów franków 
z budżetu na potrzeby wyznaniowe. Zdaniem bo­
wiem komisji w ten tylko sposób będzie można 
przywrócić równowagę w budżecie.

W ydalenie tureckiego d zien n ik a rza  
z  F ra n cy  i.

Paryż. Wydalono stąd dziennikarza tureckiego 
Nikolaidesa, który wydawał tu przyjazne sułtanowi pi­
smo Orient i poumieszczał ataki na rząd francuski.

JRozruchy głodowe w  F osy u
W rocław . Breslauer Ztg. donosi z Petersburga, 

że w głębi Rosyi powstały rozruchy z powodu głodu. 
Lud stawia opór wojsku i przjtszło do krwawych 
starć między głodnymi tłumami, a kompaniami woj­
ska. Najgwałtowniej burzy się lud w gubernii Sara­
towskiej.

Minister spraw wewnętrznych udał się do Spały, 
aby carowi złożyć osobiście relacye o rozmiarach roz­
ruchów.
P rzed  s tracen iem  m ordercy Mc t i in le y 9a.

N ow y J o rk . Do sądu nadesłano przeszło 1 000 
podań z prośbą o dopuszczenie na plac stracenia 
Czolgosza. Ze względu, że ustawa nie pozwala na 
wielką liczbę świadków przy straceniach, rozstrzygnie 
losowanie, które podania będą uwzględnione. (Po 
amerykańsku!)

Zarząd więzienia otrzymuje codziennie od roz­
maitych stowarzyszeń anarchistycznych kwiaty i owoce 
dla Czolgosza. Posyłki te nie są jednak doręczane.

D żum a.
Neapol. Wiele osób izolowanych i znajdują­

cych się pod obserwacyą lekarską wypuszczono już 
na wolność. Stan chorych na Nisicie jest zadowa­
lający. Nie zgłoszono żadnego wypadku.

M łodoturcy i  m in is te r  Delcasse.
Paryż. Temps donosi z Konstantynopola, że 

komitet młodoturecki zwrócił się do ministra spraw 
zagranicznych Delcassego z prośbą, w której wska­
zał na to, że obecnie jest najstosowniejsza chwila,

dowa, mająca znaczenie cywilizacyjne i pokojowe 1 aby nalegać na Portę o przeprowadzenie reform.

U zupełnienie ko ncesyi kolejowej.
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza obwieszczenie 

ministerstwa kolei żelaznych w sprawie uzupełnienia 
dokumentu koncesyjnego z dnia 25 września 1895 
odnoszącego się do budowy linij kolei żelaznych: 
Łużany-Zaleszczyki, Hliboka-Sereth, Radowce Frassin 
(Brodina), Niepokołowce-Wyżnica i Itzkany-Suczawa.

W rzeczouem obwieszczeniu powiedziano po­
między innemi: Dla kolei żelaznych, będących
przedmiotem dokumentu koncesyjnego, państwo gwa­
rantuje na cały okres aż do końca roku 1972 czy­
sty roczny zysk w wysokości takiej sumy, jaka jest 
potrzebną na opłatę 4 proc. dywidendy i kwoty 
amortyzacyjnej obligacyj pierwszeństwa w minimal­
nej sumie 9,200.000 koron, a mianowicie w ten spo­
sób, że gdyby roczny czysty dochód nie dosięgną! 
sumy gwarantowanej, brakująca suma ma być po­
krytą przez zarząd państwowy.

Dalsze obwieszczenie odnosi się do kolei lo­
kalnej Kraków-Kocmyrzów z gwarancyą państwową 
1,600.000 koron

Wojna w  A m eryce centralnej.
Halifaks. Angielski okręt wojenny „Ałert“ 

udaje się do Panamy, z powodu rozruchów w Ame­
ryce środkowej.

K anibale.
Madryt. Dzienniki donoszą zFerrol (hiszmjń- 

skiej Galicyi), że ludożercy w Rio Nu mi sphwytali 
szećciu hiszpańskich żołnierzy i zjedli ich.

W ypraw a do południow ego bieg.m a.
Goeteborg. Wyprawa Nordenskjoelda do po­

łudniowego bieguna wyruszyła węzom i wśród owa- 
cyj ludności.

' S ytn acya  w  CMnaoh.
Pekin. Dwór cesarski przybył dnia 11 b. m. 

do Tungwahfu, gdzie zabawi kilka dni.
M usolino s c h w y ta n y ?

Rzym. Z Reggio Calabria donoszą w formie 
pogłoski, iż w okolicy Urbino schwytano pewnego 
człowieka, który ma być poszukiwanym od dawna 
osławionym rozbójnikiem, nazwiskiem M u s o l i n o .  
(Za schwytanie tego rozbójnika rząd ustanowi! wy­
soką nagrodę).

Z a targ i w  w ojsku angielskiem .
L ondyn . Z Aldershott donosi depesza, iż 

istniejące od dawna zatargi pomiędzy pułkiem pie­
choty durhamskim a woreesterskim doprowadziły 
w nocy ż wtorku na środę do otwartej walki, przy- 
czem od bagnetów i strzałów otrzymało rany 5 żoł­
nierzy pułku durhamskiego. Wszystkie okna koszar 
tegoż pułku zostały powybijane. Wojsko i polieya 
były zmuszone interweniować. Z trudnością tylko 
powiodło się przywrócić spokój.

W rocław . Cesarz Wilhelm zamianował arey- 
księcia Karola Ferdynanda szefem batalionu strzel­
ców, stojącego załogą w Hirschberg.

O desa. W tutejszych warsztatach rosyjskiego 
przedsiębiorstwa prywatnego ukończono budowę wiel­
kiego pancernika, którego koszta wynoszą przeszło 
dtoa miliony rubli.

Na otwarcie Rady państwa.
{Depesze „Słowa Falskiego“).

W iedeń . Dziś tedy rozpoczyna się kampania 
parlamentarna. Położenie, jak wiadomo, niewyraźne, 
poważne. Stajemy przed zagadką. Przygotowania 
ukończone — kurtyna idzie w górę.

Konferencya przewodniczących klubów lewicy 
obradowała wczoraj, prawie cały dzień nad sprawą 
ustąpienia I. wiceprezydenta Pradego.

Wezwano Pradego, aby rezygnacyę cofnął, on 
jednak oświadczył, że musi wytrwać w raz powzię- 
tem postanowieniu.

Co do innych kwestyj, zgodziła się konferen­
cya na skrócenie dyskusji budżetowej i na trakto­
wanie razem budżetów z r. 1901 i 1902.

N i e m i e c k a  p a r t y a  p o s t ę p o w a  uchwa­
liła wnieść w parlamencie następujące interpelacye: 
o imigracyi do Austryi zakonów z Francyi; o wsku: 
zanem dla braku zarobku dostarczeniu robót prze­
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myślę i o przedwczesnem pokwitowaniu dyet przez 
posła Zadvorka.

N i e mi e c k a  p a r t y a  l u d o wa  po dłuższej 
dyskusyi uchwaliła zaproponować, aby w miejsce 
ustępującego Pradego, wybrazy został I. wiceprezy­
dentem p. K ai se r .

Obrady p a r l a m e n t a r n e j  k o mi s y i  k l u b u  
mł odo c z e s k i  e go  toczyły się w obecności mini­
stra Rezeka. Uchwalono między innemi wnieść dziś 
nagłe wnioski w sprawie p r z y s p i e s z e n i a  r o b ó t  
i n w e s t y c y j n y c h  w fabrykach przemysłu żelazne­
go, oraz w sprawie nowego projektu cłowego z Niem­
cami.

B u d ż e t  na  r o k  1902 przedłożony zostanie 
dziś parlamentowi. Wykazuje on w porównaniu 
z wydatkami nadwyżkę dochodów w sumie 800.000 
koron.

Wiedeń. Wedle doniesienia Deutsch nationale 
Correspondenz, uchwaliło niemieckie stronnictwo lu­
dowe przedłożenie kilku wniosków i interpeiacyj, 
tniędzy iunemi w sprawie ustawowego ugruntowania 
niemieckiego języka, jako języka państwowego, dalej 
w sprawie imigracyi do Austryi wydalonych z Fran­
cy i kongregacyj duchownych, następnie przeprowa­
dzenia powziętych przez Izbę posłów uchwał, odno­
szących się do §§. 59 i 60 ordynacyi przemysłowej, 
znicsUiiia myt i przedłożenia nowelli do ustawy pra­
sowej. Co się tyczy pierwszego czytania budżetu, 
to niemieckie stronnictwo ludowe domagać się będzie 
jedynie równoczesnego podjęcia pierwszych czytań 
budżetów za rok 1901 i 1902.

Slavische Correspondenz donosi, że na posie­
dzeniu parlamentarnej komisyi klubu czeskiego, prze­
wodniczący Pacak poświęcił zmarłemu dep. Kaizlo- 
wi gorące słowa wspomnienia. Następnie omawiam 
obszernie obecne wewnętrzne położenie, przy ozem 
niektórzy członkowie komisyi dali wyraz niezadowo- | 
leniu, jakie objawia się w kołach c z e s k i c h  z po i 
w o d u k i e r u n k u  w e w n ę t r z n e j  p o l i t y k i .

Następnie przedłożono i omawiano szereg wnio­
sków, przygotowanych dla pełnej Izby. Między in- 
uemi dyskutowano nad kwestyą niemieckiej laryfy 
clowej, omawiano przesilenie, dające się odczuwać 
w przemyśle budowy maszyn, oraz sprawę upaństwo­
wieniu kolei północno-zachodniej, roztrząsano zajścia 
wyborcze w Lito wie (Littau) i wzięto pod rozwagę 
ustawę o płacach nauczycieli.

W iedeń . Ogłoszony w Slavische Correspondenz 
komunikat donosi, iż klub czeski uchwalił wy p o ­
wi e d z i e ć  r z ą d o w i  w o t u m n i e u f n o ś c i ,  a to 
z tego powodu, że klub nabrał przekonania, iż rząd 
przestrzega pozornie neutralności narodowej, w rze­
czywistości jednak narusza ją wszędzie. Z tego też 
powodu klub odpowiednio temu zastosuje swoje fak­
tyczne postępowanie wobec rządu i  przodłożeń rząŁ 
(iowych. Klub uchwalił domagać się, aby dotychcza­
sowy drugi prezydent Izby deputowanych, Żaczek, 
zajął miejsce ustępującego z godności I-go wicepre­
zydenta, Pradego.

Wiedeń. Wedle komunikatu, ogłoszonego 
w Slavische Correspondenz, komisy a parlamentarna 
klubu czeskiego uchwaliła przedłożyć w pełnej Izbie 
wniosek nagły, wzywający rząd, aby spowodował 
bezzwłocznie ministerstwo kolei żelaznych do na­
tychmiastowego rozpisania ofert na dostawę tych 
przedmiotów, urządzeń i materyałów kolejowych itd-, 
dla których przygotowane są już bądźto projekty, 
bądź typy.

Wniosek ten domaga się dalej, aby minister­
stwo kolei przyspieszyło o ile możności wygotowanie 
będących dotychczas w zaległości projektów i pla­
nów. Analogicznie mają być także przeprowadzone 
te prace, które mogą być w latach 1902 i 1908 usku­
tecznione przez inne ministerstwa. W końcu wniosek 
wzywa rząd do działania w tym duchu, aby autono­
miczne stowarzyszenia i korporacye pokrywały w kraju 
wszystkie zapotrzebowania przedsiębiorstw prywa­
tnych.

Klub c e n t r u m ,  jak zawiadamia ogłoszony 
właśnie komunikat, uchwalił po szczegółowem omó­
wieniu wewnętrznego położenia politycznego, jedno­
głośnie wotum zaufania posłowi Kąthreinowi i posta­
nowił utrzymać niezawisłe stanowisko we wszystkich 
kierunkach a także wobec rządu, a popierać taką 
tylko politykę, która zgodną jest z zasadami klubu, 
tudzież z interesami państwa i wyborców.

Wiedeń. W razie wyboru p. K a i s e r a  na
I. wiceprezydenta Izby w miejsce Pradego, Kaiser 
złoży przewodnictwo niem. partyi ludowej a obejmie 
je p. Derschatta.

Na posiedzeniu przywódców klubów niemieckich 
przyszło do burzliwych scen. Prade uskarżał się, że 
w napaściach nań wszechniemców — inni Niemcy 
zwłaszcza postępowi nie udzielili mu dostatecznej 
obrony.

Zarzuty te odparł p. Funke, twierdząc, że par- 
tya jego stanowczo potępia Wszechniemców.

C z e s k a  s z l a c h t a  f e u d a l n a  postano­
wiła i nadal postępować solidarnie z czeskiemi par­
ty ami ludowemi w sprawach politycznych, ekonomi­
cznych i narodowych,

Z kół parlamentarnych zapewniają, że posta­
wienie kandydatury p. K a i s e r a  na I. wiceprezy­
denta nie odbyło się bez pewnej opozycyi w łonie 
samej partyi ludowej, zwłaszcza p. V ó 1 k e 1 sprze­
ciwił się temu.

Na dzisiejszom posiedzeniu Izby wniosą pp. 
Gross i to w. interpelacyę w sprawie imigracyi za­
konów z Francyi do Austryi, a pp. Y o g l e r  i

T s c h a n w sprawie zmiany niektórych postanowień 
kodeksu cywilnego, mianowicie co do rozwodów, 
powtórnych małżeństw, oraz małżeństw staro-kato- 
łików.

Z  s a l i  s ą d o w e ] .
Lwów, 17 października.

(Olbrzymi proces prasowy).
(Jedenasty dzień rozprawy).

Po przerwie, zeznawał św. Sokół na fakta de- 
fraudacyi por. Machinka i sierżanta Stępkowskiego 
w magazynie trenu w Przemyślu. Dnia 26 kwietnia 
b. r. wyrokiem garnizonowego sądu w Przemyślu 
Stępkowski został skazany na 4 lata więzienia za 
brak mundurów, za pomoc udzieloną przy wynosze­
niu tych mundurów, sam świadek skazany został na 
5 miesięcy więzienia i degradacyę. O ile świadek 
słyszał, por. Machinek ♦siedzi również w więzieniu, 
za co jednak — świadkowi nie wiadomo.

Dr. L e s e r  zapytuje świadka, czy rozmawiał 
z kim o tych rzeczach przed rozprawą.

Ś w .: Tak jest, z jednym panem z policyi, dzió­
batym...

Dr. L e s e r :  Czy ten agent obiecał panu przy­
jęcie do służby, albo też może pan sam go o to 
prosił ?

Przewodniczący uchyla to pytanie, natomiast 
dr. L e s e r  oświadcza, że agent Przestrzelski bada 
wszystkich świadków i podsłuchujo obrońców o czem 
rozmawiają.

P r  ze w. podaje do wiadomości, że agent 
Przestrzelski został wyznaczony przez policyę do 
otrzymywania porządku w gmachu sądowym. Ze swej 
strony zarządził wszystko, by nadużycia się nie 
działy.

Zjawia się agent Przestrzelski.
P r  ze w.: Panie Przestrzelski! Pau został tu 

przydzielony do utrzymywania porządku. Ze strony 
obrony padł tu zarzut, że pan się mięsza do świad­
ków, że pan podsłuchuje, o czem radzą obrońcy.

P r z e s t r z e l s k i :  Proszę p. przewodniczą­
cego, ja nie rozmawiałem nigdy w życiu z żadnym 
ze świadków i do niczego się nie mieszam.

P r ze w.: Ja  też panu przypominam pańską 
misyę i proszę się do niczego nie mieszać.

P r z e s t r z e l s k i :  Do usług... Ale to wszy­
stko nieprawda...

Rozpatrywano fakt nowy, objęty programem 
oskarżenia, z rzędu 21-szy. W Jednodniówce po­
jawiła się mianowicie notatka p.t: „Bagnetem w gło- 
wę“i W e di u g~tr e ś di * tej' Yiô tatk i, kapral' 10 bat. pio­
nierów, ugodził bagnetem w głowę parobka Jana 
Kozimowa, a skaleczywszy go — uciekł.

Za notatkę tę odpowiada sam Gł us z ko ,  jako 
wydawca Jednodniówki.

Obrońca tegoż dr. L e i s t y n a  domaga się 
uwolnienia oskarżonego z powodu przedawnienia, po 
sprzeciwieniu się jednak prokuratora, wniosku tego 
trybunał nie uchwalił.

Przewodniczący podaje do wiadomości telegram 
od komendy korpuśnej w Przemyślu, a mianowicie, 
że pułkownik Krulisz bawi obecnie w Monachium i 
każdej chwili przybyć może na rozprawę.

Zarówno obrońcy jak i prokurator domagają 
się powołania tego świadka — co też trybunał u- 
chwalił. Klasyczny ten świadek stanie w sądzie 
dnia 23 go b. m.

Po odczytaniu kilku aktów — odroczono roz­
prawę do dziś rana godziny 9-tej.

Lwów d. 17 października.
(Chata za żonę).

Michał Stecyna, liczący 52 lat, włościanin 
z Kamionki Starej wsi, miał żonę. Otóż tę Jewdoehę 
posądzał Michał, że go zdradza.

Michał przychodził do domu najczęściej nieco 
podpity — i zawsze prawie wyłapał Jewdoehę na 
gorącym uczynku małżeńskiej zdrady, to go dopro­
wadziło wreszcie do takiej wściekłości, że dnia 5. 
lipca br. wypędził żonę z domu.

Jewdocha schroniła się do chaty Jacka Stecyny. 
Nieszczęście chciało, że i tego Jacka podejrzywał Mi 
chał o stosunki z żoną, a powodując się zemstą, 
w nocy 8-go lipca podłożył ogień pod jego strzechę.

Chata poszła z płomieniem, Michał Stecyna 
stanął w sądzie oskarżony o zbrodnię podpalenia.

Przyznał się do winy, natomiast obrońca udo­
wadnia świadkami, że podsądny skutkiem nadmier­
nego używania trunków popadł w manię prześladow­
czą, i że czyn jego był też tylko wynikiem zbocze­
nia umysłowego.

I  rzeczywiście znawcy: dr. Sawicki i Kohlber- 
ger, zasiadający na wczorajszej rozprawie, badając 
blisko godzinę obwinionego, orzekli, że wczoraj sy­
mulował on, ale z tego, co świadkowie mówili, jakie 
on często miewał napady i jak namiętnie pił, tu­
dzież z przypadłości jego fizycznych, wynika, że 
w chwili popełnienia zbrodni był w stanie niepoczy­
talnym.

Oskarżyciel p. Leżnński odstąpił od oskarże­
nia, a trybunał uwolnił Stecynę od winy i kary.

Ponieważ, zdaniem prokuratora, zachodzi oba­
wa niebezpieczeństwa osób, stykających się z Ste-

cyną, wydał trybunał polecenie odstawienia go do 
zakładu w Kulparkowie

K K O N I K A .
Dziś w teatrze: „Popiel i Piast*, tragedya 

w 5 aktach z podań i legend historycznych przez Mie* 
ozyslawa Romanowskiego.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było ^ 8 °  R. _____

Aroyksiężniozka Elżbieta Marya, która za­
ręczyła się z ks. Otton. Windisch-Graetzem, używać będzie 
pp ślubie ofieyalnego tytułu: „Cesaraka i królewska
wysokość księżna Windisoh-Graetz".

U. p. Marszałka krajowego Andrzeja hr. 
Potockiego była ouegdaj gremialnie krajowa Rada 
szkolna.

. Wczoraj z rana przybył do p. Marszałka namie­
stnik Leon hr. Piuiński, a o godzinie pół do 12 jawiło 
się, oelem powitania Marszałka, gremium radców na­
miestnictwa z radcą dworu hr. Łosiem ua ozele.

Nadto przedstawili się wczoraj Marszałkowi człon­
kowie komitetu gal. Towarzystwa gospodarskiego z hr. 
Stanisławem Stadoiokim na czele i rektorat Akademii 
weterynaryi, kierownicy tutejszej dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych pp. Hirsch i Rosenberg, członkowie Izby 
handlowej i przemysłowej z prezesem p. Piepes-Pora- 
tyńskim na czele, zastępca dyrektora policyi radoa p. 
Schechtel, dyrektor szkoły handlowej p. Pawłowski, 
wojskowy kapelan ks. Mikołaj Dymitriewioz i radoa 
wyższego sądu krajowego p. Morariu.

P. Marszałkowa hr. Potocka poleciła jednej z lwow­
skich firm, aby umeblowała odpowiednio lożę teatralną i 
przytykający do niej salonik. Po ustąpieniu bowiem hr. 
Badeniego, zabrano z loży jego meble i obeouie stoją 
w loży marszałkowskiej tylko zwyczajne krzesełka tea­
tralne.

Prezydent miasta dr. Małachowski powrócił 
do Lwowa.

Posiedzenie Rady m. Lwowa odbędzie się 
dziś we czwartek o godzinie 6 wieczór w sali ratu­
szowej.

Prezydyum Tow. dziennikarzy polskich 
udało się wczoraj do b. marszałka JE. hr. Stan B a­
d e n i e g o ,  aby na mocy jednogłośnej uchwały wy­
działu złożyć mu w hołdzie wyrazy szczerej wdzię­
czności i gorącego podziękowania za troskliwą opiekę 
i życzliwą sympatyę, jaką przaz czas swego urzędo­
wania bezustannie otaczał instytucyę. W deputaoyi 
wzięli udział prezes L. Zajączkowski i wiceprezes K. 
Skrzyński, sekretarz Rolle i skarbuik W. Masłowski. 
Hr. Badeui, prżyjąwszy najuprzejmiej członków depu- 
tacyi, rozpytywał obszernie o sprawach Towarzystwa 
i zapewniał o niezmienionej swej dla niego życzliwo­
ści. Deputacya prosiła także hr. Badeniego, aby ró­
wnież dla swej małżonki zechciał przyjąć serdeozne 
podziękowanie za wielkie trudy, które położyła, jako 
kilkoletnia protektorka balu prasy.

Koncert galio. Tow. muzycznego z fun- 
dacyi śp. dni Józefa Malinowskiego odbędzie się w Ka­
synie miejskiem, w poniedziałek 21 b. m. o godzinie 
pół do S wieczorem. Bilety będzie się wydawać od 
czwartku.

Pięćdziesiąt lat minęło wczoraj od ohwili, 
w której Lwów po raz pierwszy witał w muraoh swo­
ich cesarza.

Nfa wiec urzędników pomocniczych
wszystkich dykasteryi, który —  jak donosiliśmy — 
odbędzie się we Wiedniu w dniach 20, 21 i 28 b. m. 
udają się jako delegaci urzędników pomocniczych 
w namiestnictwie, dyrekcyi skarbu i urzędów podatko­
wych pp. Antoni Kucharski, Kaz. Kowalski i Stefan 
Boguohwalski.

Dom klubowy dla posłów ma powstać w Wie­
dniu, kosztem państwa.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 
Dzisiaj w czwartek d. 17 października o godzinie 6 
w sali własnej, pasaż Mikolaseha, odbędzie się nad­
zwyczajny wykład p. Adama Siedleckiego z Krakowa, 
znanego literata „Młodej Polski" pt. „Wyspiański na 
tle naszego pokolenia". Wykład p. Wandy Daleckiej 
„Historya Polski“ dziś d. 17 nie odbędzie się z powo­
du choroby prelegentki.

Z  ruchu Towarzystw. Wczoraj o g. 7 wie­
czór odbyło się w lokalu Związkowej kasy chorych 
budowniczych i majstrów murarzy, cieśli, kamieniarzy 
we Lwowie zwyczajne roczne walne zgromadzenie de­
legatów pod przewodnictwem przełożonego p. Andrzeja 
Ma r y  a na.

Sprawozdauie za rok 1900 złożył dyrektor Kasy, 
p. Kornel ^ e l a s z k i e w i c z .  Po krótkiej dyskusyi 
uchwalono przyjąć sprawozdanie do wiadomości i u- 
dzielono przełożeństwu kasy i dyrekcyi absolutoryum 
za r. 1900.

Na wniosek delegata F r o n c z a  uchwalono wy­
słać petycyę do Rady państwa w sprawie ubezpiecze­
nia robotników na starość, oraz ubezpieczenia wdów i 
sierót robotniczych.

Sprawę Thumena rozpatrywać będzie dziś 
sąd najwyższy we Wiedniu,

Przeniesienie. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła ofioyała pocztowego, Kazimierza Kraussa, 
z Kałusza do Niżniowa, poruczająo mu kierowniotwo 
tamtejszego urzędu poczt, i teł.
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JTcncrhuir fe.:L:a miejshiego we Lwow ie:
Vv i ••i'.': l;, om. po raz trzeci: „Popiel i Piast".
W  sobwtę 19 bm.: „Bogaty wujaszek", komedya w  4 a k t 

Karola Karlweisa. Gościnny występ K. Kamińskiego.
W  niedzielę 20 bm. o godzinie 3Va popołudniu: „W esoła 

dwójka", operetka w 3 aktach Ziehrera.

R epertuar teatru  m iejskiego w  K rakow ie:
We czwartek 17 bm.: „W esele", dramat w  3 aktach S t  

W yspiańskiego (po raz 29).
W  sobotę 19 b. m.: „Znakomitość" (Chateau historiąue*), 

komedya w 3 aktach Bissona
W  dniu onegdajszym  odbyia się pierw sza próba czytana 

z „Dziadów", w opracowaniu Stanisław a W yspiańskiego. Pre­
miera 31 b. ra. _______

Polacy na obczyźnie
M a r c e l i  N e n c k i .  W Petersburgu zmarł 15 

października znakomity uczony Marceli Nencki. Ś. p. 
Nencki urodził się 15 stycznia 1847 roku we wsi Bo­
czki w Sieradzkiem; w r. 1863, skończywszy szkoły 
średnie, przybył do Krakowa, celem rozpoczęcia stu- 
dyów na wydziale filozoficzuym. Przeszkodziło temu 
jednak powstanie, w którem Nencki brał udział, tak, 
że dopiero w następnym roku widzimy go jako stu­
denta uniwersytetu w Jenie, poświęcającego się filolo­
gii porównawczej na gruucie sanskrytu. Przeuiósłszy 
się do Berlina, zmienił kierunek studyów i w r. 1867 
napisał się na medycynę, którą ukończył w roku 1870, 
ogłaszając rozprawę doktoryzacyjuą pod t. „Utlenianie 
ciał aromatycznych w organizmie zwierzęcym44.

Przeniósłszy się w następnym roku do Berna 
szwajcarskiego, został tam asysteutem w instytucie pa­
tologicznym i habilitował się wkrótce, po upływie roku 
docentury otrzymał tytuł profesora, po trzech latach 
posadę profesora nadzwyczajnego, wreszcie w r. 1877, 
po systemizowauiu katedry chemii fizyologicznej, zo­
stał na nią powołany Nencki w charakterze profesora 
zwyczajnego, jako drugi, obok Hoppe-Seylera, profesor 
:hemii fizyologicznej w Europie. W roku 1891 porzu­
cił Beruo, powołany do Petersburga na kierownika 
chemii fizyologicznej w nowo utworzonym instytucie 
medycyny doświadczalnej. Od tego czasu pracował 
w Petersburgu, ogłaszając liczne rozprawy naukowe, 
które mu zjedualy uznanie i sławę uietylko w Euro­
pie. Profesor Nencki był od r. 1884 człoukiem kra­
kowskiej Akademii, w roku zeszłym otrzymał honorowy 
doktorat Uniwersytetu Jagiellońskiego z okazyi jubile­
uszu, a odwiedził Kraków po raz ostatui w llipou 1900, 
podczas IX. Zjazdu lekarzy i przyrodników, uświetuia- 
jąc go odczytem ua pierwszem ogóluem posiedzeniu. 
Zmarły był ożeniony w roku 1873 z hr. Maryą vou 
Brockenburg i pozostawił z niej syna, również che­
mika, dra Leona Nenckiego, mieszkającego stale w War­
szawie.

Ciemny poeta.*)
Na imię mu Stanisław, a pochodzi z Barączów, 

onej znanej po wszystką Polskę rodziny artystycznej. 
Dość, by wymienić Tadeusza rzeźbiarza i Władysła­
wa muzyka — chyba, że publiczności naszej dość 
znani...

Z tego to gniazda wyfrunął na świat nasz 
ciemny poeta.

Stanisław Barąez ociemniał pacholęciem będąc 
sześcioletniem. Lat onych jednak nie wiele wystar­
czyło duszy jego, by kształt wszelki i barwę jego

*) Z powodu ukazania się tomiku poezyi Stani­
sława Barącza, p . t.: „Impressya44.

w się wchłonąć z taką mocą a subtelnością wraz, 
iź po dziś dzień z odniesionych wrażeń roztacza 
w krąg się, światy pełne życia i światła i harmonii. 
A widno, musiała być pacholęciu onemu dusza po­
jemna wielce, ku cudownościom przyrody matki roz­
warta wskroś, kiedy drogą skrzących się czarnych 
oczu naszłe w nią obrazy, potrafiła w nieskażonych 
swych blaskach i niespaczonych kształtach dochować 
mu w czas, w którym żadne prawie wrażenia ze 
świata zewnętrznego dojść go nie mogą.

Los, wyrządzając mu przez pozbawienie go 
wzroku tak straszną krzywdę, zapewnił mu jednak 
względny dobrobyt, iż bez troski o chleb jutrzejszy 
przeżywa swe dni. Dawniej grywał był po mistrzo­
wsku na skrzypcach i na fortepianie; od kilku łaty 
jednak chwyta go skurcz w palcach iż nie mocen 
jest władać nimi przy grze, przez co pozbawionym 
został zajęcia i osłody większej części dnia.

Odwiedzają go liczni przyjaciele i znajomi, 
czytując mu książki i grając na fortepianie, tak, że 
rzadko kiedy sam pozostaje.

Na każdym prawie koncercie można go wi­
dzieć, jak siedzi w czarnych okularach, z głową po­
chyloną, przyprószoną już wczesną siwizną.

Służący przyprowadza i odprowadza go pod 
ramię.

Po skończonym koncercie, ma zawsze na ustach 
słowa uwielbienia i zachwytu.

Bo też on nie zna prawie życia z jego czar­
nych stron; nie stykał się z ludźmi chodząc za Chle­
bem; toteż zachował w sobie niezmącony idealizm i 
iście dziecięcą naiwność.

On, tworząc, stwórcą jest i odtwórcą wraz. 
Stwórcą, bo światy, z których by pobudki psychomo- 
torne czerpać miał, wprzód sobie tworzy, a następnie 
dopiero wrażenia z nich importowane odtwarza... pan 
nieograniczony, władca światów przez się stwarza­
nych, on, ciemny... Tymi to światy własnymi upaja 
się, wśród nich żyje, nimi włada, zmienia je wedle 
woli swej; a iż barwy i kształty ongiś widział, za­
wdzięcza, że świat jego tuki sam jak przez nas wi­
dziany ma wygląd. I  tu szukać należy rozwiązania 
kwestyi, że on, który tak łatwo mógłby zboczyć z 
kolorystyki naturalnej, nie czyni tego.

On widzi światy w ich rzeczywistem oświetle­
niu, w ich rzeczywistych zarysach, kształtach i bar­
wach, a przy wybitnym darze impressyonowania po­
trafił dopatrzyć się w nich i opisać tak subtelne od­
cienia i takie barwy, jakie z pod naszych wrażeń 
uchylać się zwykły.

U niego słońce na przykład żarzy się i pali; 
opisując je, dobiera tak silnych i dobitnych wyrażeń, 
że one przestają być słowami i oblekają się w ciało 
szybko, jak to się nam zdarza u mało którego z poe­
tów... czasami nie jesteśmy wprost w stanie podpa­
trzyć mechanizmu słów jego, tak dziwnie prostem ich 
złożenie, iż często zadając sobie pytanie: jak on to 
zrobił, czem taki efekt wywołał, nie możemy sobie 
dać wyczerpującej odpowiedzi. Jak elementy działają 
czasami jego słowa, tak rodną i twórczą ich moc.

Srebrzyste fale wód jego „pieszczą się z słoń­
cem i piją błękity", one mu „ogniem się żarzą, gdy 
na nie pada słońca krąg ogromny44; a zapatrzony w 
jaśnienie owych rozsłonecznionych fal, widzi, jako 
nad „świetlaną tonią jeziora promienie się łączą" i 
spływają z sobą cicho, sennie, pełne jakichś rozko­
sznych upojeń i niemych zachwytów... A kiedy mu 
w szary, dżdżysty, jesienny dzień „słońce zgaśnie w

sercu*, a „myśl jego, jak zwilgła zapałka błyśnie 
i wnet zgaśnie- , wówczas wszystko mu smutne, 
smutne bezbrzeżnie, jak chwile zbliżającej się śmier­
ci, jak chwile, kiedy myśl jego nie potrafi mu nic 
stworzyć, a jego ogarniają wciąż nieprzebrane ciem­
ności..., wówczas wie i czuje, że choć mu słońce i 
wiosna i ciepło powróci, a jednak... dla niego „ jesie- 
nią w naturze coś na zawsze kona...tf

Na szczególną uwagę zasługują wiersze, w któ­
rych opisuje naturę i refleksye o duszy jego, na tle 
natury.

Przytoczę tu sonet p. t.: „Śmierć- , w którym 
poeta tak szczęśliwie użył heksametru:
„Cicho, jak światło i ciemność, w dal niezmierzonych

obszarów,
Idzie bezwładnie, wciąż naprzód, miarowym chodem

zegarów;
W twarzy jej pięknej, wciąż młodej, zmęczonej wie-

cznem cierpieniem, 
Uśmiech anielskiej litości igra z nadziemskiem ma­

rzeniem
0  światach jeszcze nieznanych. Idąc, zamknięte ma

oczy
1 wielki spokój na czole we wieńcach siwych warkoczy. 
Siwe jej szaty; przed sobą czarny ma przetak; z prze­

taku
Wciąż czerpiąo, sieje dokoła garście siwego ziarn maku.
Z cichym szelestem mak sypki, mak siwy pada powoli, 
Gdzie paduie, cisza ogromna, kamienna cisza na roli, 
Gdzie padnie, płynie sen smętny, sen nieubłagany,

fleu szary,
1 ohlonąo w sobie kształt wszelki, ogarnia życia bez­

miary.
A ona idzie wciąż naprzód, idzie bez chwili wytchnienia, 
I  sieje, sieje, wciąż sieje, mak wieczystego mil­

czenia.44
Jak piękne i silne są one „impressye", tak 

słabe i małostkowe wprost jego „erotyki", ckliwo 
sentymentalne, pełne t. zw. weltschmerzu“ — coś, 
gdyby reminiscencye Schillerowsko - Lenauowskiego
„minnegesangu“  sam autor, który temi mło-
dzieńczemi próbami rymotwórczemi nie wahał się 
zapełnić sporo stron swego tomiku, nie brał ich wi­
docznie zbytnio w rachubę, skoro od mniej licznych 
od nich „impressyj* zatytułował cały tomik.

HenryJc Fogl.
I I 1 'I—   — liii II ■! I I I I I. !■

U « p e n z «  I m m i l o w e *
Z ta rg u  p ie n io n e g o ,

W ie d e A ,  17 października. Zamknięcie wczoraj, giełdy pop 
Notowano: AUcye austr. 2aUL kredytowego- 823*—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 639*—, Akcye anglo-banku 283*- , Akcye 
Unionbuuku 518*— , Akcye L&nderbanku 399*—, Akcy j Bank* 
vereliiu 426 — , Akcye Bodencrodit 865*—, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *-— Akcye kolei państwowych 626*50, Akcye 
kolei południowych 72'— , Akcye Tramway A. 250 50, B. 245*— 
Akcye kolei lilbetiml 467*— , Akcye kolei póln. 55*40, Akcye. 
kolei ozeru. — •— Akcye Alpiny 351'— , Akcye Rinia M urany! 
424*— , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1460*—, Akcye Fabryki 
broni 255*—, Akcye tureckie tytoniowe 275*50, Oblig. węg. ind. 
92*45, Renta majowa 98 45, Austr. Renta koronowa 95*50, 
Węg. Renta koronowa 92 85, 66 I. Listy Tow. kred. ziem
00 70, 4 proc. listy Banku kraj. 93 — , 4*/a prc. Butiku kraj.
99’-  , 4 prc. listy Banku hip. 89 50, 4*/* prc. listy Banku
hip. 97 15, 5 prc. listy Banku hipot. 100*50, 4 prc. Gal. Obllg, 
propiimc. 96 50, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92*65, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 87*75, Losy tureckie 93*60, Macki 117*25, 
Ruble 253 50

Nachborse: K redyty — *— , Alpiny — *— , Akcye kolei 
państw . — *— .

PO W IE ŚĆ  W SPÓŁCZESNA, 
przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g o .

10 (Ciąg dalszy).
Jadący w powozie nie odpowiadali na ukłony, 

patrząc obojętnie na puste stogi i stodoły, na mi­
zerne dzieciaki z wielkimi brzuchami na cienkich 
nóżkach, na pobladłe z głodu przednówkowego twarze 
starszych. Dopiero na nizki ukłon pachciarza, zdej­
mującego zrudziałą, aksamitną jarmulkę, pan Świe- 
tnoski skinął głową z uśmiechem przyjaznym, i ob­
jaśnił syna.:

— Ten Szaja, to nie złe żydzisko.
Spojrzał na niego uważniej pan Władysław, 

ale prócz typowych, semickich rysów, gęstej, długiej, 
pokłaczonej brody rudawej, zaniedbanego ubrania 
z chwiejącymi się sznurkami i zrudziałych, koszla- 
wych butów, nic nie spostrzegł.

— Żyd, jak wielu innych.
— O, nie, ten zna chłopów doskonale, służy 

mi wiernie i faktoruje prawie bezpłatnie.
— Taki może się przydać na wyborach — do­

rzucił syn.
Powóz skręcał na prawo, konie zwolniły biegu, 

gdyż miano wyjechać na licho utrzymany most drogi 
powiatowej, gdy obaj panowie dojrzeli w odległości 
dość znacznej niezwykłe, jak na wieś daleką od mia­
sta, zjawisko. Ścieżką, obok drogi, w cieniu przy­
drożnych wierzb, szedł młody mężczyzna, w szarym 
marynarkowym garniturze, dobrze skrojonym; w ka­
peluszu panama, z laseczką w ręku. Powóz zbliżył 
gię szybko do idącego. Idący zwrócił się również do

nich, patrząc śmiało niebieskieim oczyma. Jasna 
broda otaczała twarz młodą, energiczną, leciutko 
uśmiechnął się na zaciekawienie jadących i nie zmie­
niając kroku i ruchów poszedł ku wsi.

— Kto to może być? — zamruczał pan Świe- 
tnoski, nie podobało mu się bowiem, że nieznajomy 
jest w jego wsi i że nie zdjął kapelusza.

—- To z miasta... może znajomy ekonoma, albo 
pisarza — odezwał się syn.

— Taki wiedziałby, kto jedzie i byłby się 
ukłonił... nie, to chyba obcy... chociaż i to nie, bo 
był ubrany, jak na spacer krótki.., kto on?

— Ach, wszystko jedno... dowiemy się pó­
źniej — rzekł syn.

— Hej ty tam! — zawołał głośno pan Świe- 
tnoski do lokaja. — Nie wiesz, kto poszedł?

Lokaj odwrócił się i odpowiedział z niezmieu- 
nym uśmiechem:

— Jaśnie panie, to przecież Stach Drewniak.
— Kto taki? — spytał powtórnie.
— Drewniak, jaśnie pauie, syn gospodarza 

z Bruśnik.
— Drewniak?... Już wiem...
Jechali dalej, po chwilj spytał pan Włady­

sław:
— Papa go zna?
— Znajomości z nim nie potrzebuję! A to za­

rozumialec jakiś... Widywałem go dzieckiem, gdy 
chodził do szkół1.

— Ach tak... i  ja coś sobie jak przez sen 
przypominani, kiedyś na wakacyaeh spotkałem go 
w Bruśniku.

— To ten sam... był w gimnazyum, jak mi 
mówiono, tylko, że ty byłeś w konwikcie u Jezuitów, 
więc rzadko mogłeś go widywać i ciebie nie zna... 
ale mnie, mój powóz, konie, zna doskonale.

— Czy to syn chłopa z Bruśnik?
— Tak jest... Wyobraź sobie, stary ma zale­

dwie sześć morgów pola i to nad rzeczką, która rok

w rok zalewa mu część pola i uparł się głupi oddać 
syna do szkół. Zadłużył się, zbiedniał, a teraz pe­
wno ten synalek wstydzi się ojca, stroi się, dyabli 
wiedzą z czego, no i pana udaje.

— Tak, tak — potwierdził syn z westchnie­
niem — zamiast żeby zostać na gruncie, być pomo­
cą ojcu, taki niedouczony wyrasta na dziwoląga, ni 
to Bogu, ni to ludziom z niego pociecha.

— Jeszcze szczęście, gdy nie wyrośnie na coś 
gorszego — westchnął ojciec.

Jakiś czas jechali w milczeniu. Po jednej i 
drugiej stronie drogi rozciągały się pola uprawne, 
chłopskie, widne po zagonach obsianych różnemi zbo­
żami, zasadzone kartoflami i kapustą, a dalej szero­
kie dworskie łany. Lekki powiew wiatru pochylał 
wykłoszonem żytem, zakwitłą pszenicą, poruszał wie­
chami owsa; w świetle popołudniowego słońca zda­
wałoby się, że jakieś niezwykłe zielono morze faluje 
lekko, przebłyskując w promieniach słonecznych to 
ciemnymi modrakami, czerwonawymi kąkolami, fiole­
towymi groszkami, to znów pali się płomiennie ma­
kami, lub złoci ognichą w owsach. Tu i owdzie biły 
w owsach przepiórki, zaszczebiotały szczygły, za­
piszczały jednostajną piosenką podrywające się trzna­
dle, ale głosy ich ginęły przy parskaniu koni, przy 
turkocie powozu.

Na jednym z dalszych pagórków bielały ściany 
zabudowań gospodarskich.

— Wszak to Wiktorówka?
— Tak jest, Władziu, dobry folwark; tam plan­

tują buraki, bo mi najbliżej do kolei.
— Jakież buraki w tym roku?

— Na oko ładne, ale dopiero dostawa pokaże, 
czy dała dochód, a tymczasem płać i płać... i teraz 
w niedzielę, muszę wypłacić prawie trzysta gul­
denów.

(C. d. n.).
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S le r R I a i ,  17 październ. P rzy  zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 196*60, SgSjtsbahny 134-26; Disconto Cóinan-
dit 170 C'0, Berlin. Tow. band. i30 ^^, Laura 179 50 Bochnmer 
181*26, Kolej !'ólu. ws<:!)odnio-pruska 82‘75, Ruble za gotówkę 
£16*25, ivm|j waisz.-wied. — *—, Kolej morza śródziemnego 
!0 3 ’10, ■' - i Mer li. nalna 137 75, Losy tureckie 98*25, Rentę 
wioska —, „Hsupener** kopabiie węgla 165*10, Kolej iWft- 
rienburg "Lwka 71*6;, Konsolidation 278’—. Lombardy 18*25, 
Kolej lloiiry 88 — , Niemiecki feanit narodowy 97*49, Kanada 
Proferred JO8 90, Akcye żeglugi bamtorskiej 106 90, Kurs war 
szawski 215 70.

17 paździem  W czorajsza giełda Austr.kredyty 
i)22'76, Węgierska pożyczka premiowa I77*f>'>, Węg, kredyty 
840*— , W ęg. bank hipoteczny 448-f.O, Węg. Muik enłiontowy 
416*— , 4-procentow a renta 118*60, Węg. bank kom inercyonnlny 
2400., Akcya e lektryczne 2228*— , Węg. bank dla pisentyslu 
i Imndln 81 — , VVęg. ?en. koronow a s*2 80. Austr. renta złota 
118 Od, Austr. rsnfa korono w» 660*— Peszteńska kolej m iastowa 
2 8 3 —  Bloku. kolej miejska 275*- Gan w fi Co. 27 * S '\ Snlgr, 
Tarjttuar 52 i — . Rlmu Mtiriiny 428*50, Austro W ęgierska kolej 
państw ow a 625 50, Kolej południow a 7 2 — .

E J e r l l w  17 październ* Wczoiajszn gieMu wiecz. (Nachtboerse 
Kredy-y 196 60 Stuatnbuhny 134 25, i.on>l>ni‘1y 18 29, Ro<t. ban­
knoty (nlt.) 216 25, Disconto Comaudit 170 80. Kolej Trans- 
walska : 1899 r. certif. — *—.

Tendencya silna.
W a s a l*  f«bP8, 17 paździem W czorajsza giełda wlewom*: 

Kredyty 196*60, Sławtababny 134’59, Lomimttiy 18*30, Alpliiy 
1 7 3 — , Anstryncka renta papierowa 98 90, Austr. steinim renta 
98.70 dustr. złota roni* 101*20, Węgierska złotu renta 100-05, 
Unionb.inki — *— •, Akcye elektr. 117'— Kolej póln.-zacli. —.

Tendencya silna.

E ln tr s b m r ig ,  17 październ Wczorajsza giełda wieczorna: 
Kredyty 196 85, i.oinburdy 18 25, Statsbidmy 131*25 Austi. 
slota lentu IGI 16, Węgierska zlola rauta 109 25 Srebro — *— 
płacono, —•*— źifdano Srebrna renta 98*65, Włoskie 99 15 
Losy z 60 r. 139'— .

Tendencya silna.
P a r y ż .  17 paźdz. Wczor. giełda Cred. loncier 67*30 excup 

4 proc. pożyczka rumuńska 1896 r. —*— . Grecka pożycz. 204.—
4 proc. hiszpańskie ILaterieuts 69*35 ox Cup.

Tendencya słaba.

Targ zbożowy I towarowy,
K Bud& peSt. 17 paźdz Pszenica na kwiecień 8*— do 8*01 

pszenica na październik 8*33 do 8*34, żyto na październik 7*10 
do 7*17 owies na kwiecień 6 9 1  do 6*92, kukurydza na lipiec
5 14 do 5*15, kukurydz* na maj 7*16 do 7 17, rzepak na 
sierpień 5*10 do 5 11, żyto na kwiecień 6*97 do 6*98.

Tendencya silna.

Wiedeń, 17 paździen. Cukier (spok.) 20‘45. 
Spirytus 39*60. Nafta galicyjska niezmieniona — *—.

Frankfurt, 17 październ. Austr. kred. 196 60. 
Disconto 170*80, Laura — , Koleje państwowe. 
134*50, Al piny —.—.

Berlin, 17 październ. Banknoty austr. 85*35. Spi­
rytus 36*70.

Paryż, 17 pąździern. Trzy procent, renta 100*45, 
Mąka 26*80.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

§ t i i n i s l u w  H f t o s s o  w s l c f l *

drukarnia „SŁOWA POLSKIEGO" we Lwowie
C l i o r ą ż c z y z n a  1T— 1 9 ,

przyjmuje ‘wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wokodząoe i wykończa takowa szybko, osysto 

i po umiarkowansj eonie.

Drobne ogłoszenia.
t i aBawmu mwpwmhm »smnamoûimn
yi£ Sokalu dom duży z ogro- 

(tein i z ynhudowanianii 
gOSfa (ićtrsl i mi do sprze.tlunL: 
y, wolnej lyi- i. Adres: L.W<d- 
ku, Dołęga, poozra Zaborów.

t  i ód
D a z j I lK a  lot , włoski Czerw. 
®  Krzyża, węg. Czerwonego 
Krzyżu, serbski państwowy i 
węg. Josziv, kosztują nu raty 
po pięć koron miesięcznie k r .  
fil©. — Pierwsza rata wyno­
si 7 kor zaś dalsze po 5 kor. 
Gra. już po złożeniu pierwszej 
raty. Czeki pocztowe i gazeta 

losowań bezpłatnie.
Dom bankowy i kantor wymiany

W ik t o r  C h a je s i Sp.
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 8.

7329 10-8
W W ic rw sz j k r a j o w y  z a -

k5ad wyrobu gorsetów. 
Lwów, Jagiellońska 2, I. p.

1436

| | 9 o d  dobrymi warunkami 
wieś do wydzierżawienia 

blizko Lwowa, przy trakcie 
cescrskim, 500 mórg , połowa 
iuki, połowa polu orn Adres 
(i o Administraeyi Słowa Pol.

7603 10-7

T U  a i o s z e  © rygianaiisŁ e  
Lii\. j&etcrsfc^rsikie
po cenach fabrycznych po­
leca we wszystkich fasonach 
nictpyy vn galanteryjny S w a -  
E\$r<’.«</Wfilfiieg*© w Tarno­
polu. Przy zamówieniu wy­
starcza podanie długości 
trzewika. 7 719 6
jjTTcznia z ukończoną I. lub 
^  IJ. kl. gimtf. poszukuje do 
praktyki w technice dentysty­
cznej Dr. A. Raczyński, Stani­
sławów. 7757 5-1

H y d z c  kiszone wyśmienite
* *  w baryłkach 5 klg. za za­
liczką poczt razem z portem 
p > 4 kor. rozsyła handel St. 
Romanowiczo w Kołomyi, do 
wysyłki za granicę dolicza się 
40 hal. 7647 6-3

■mm ?
Nakładem „Słowa Polskiego" wyszła i jest —  
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna!

WIESŁAW 5CLAVaS

U G 6 D 6 W G Y
CENA 4 KORONY.

sas Nadsyłający po wyż. kwotę wprost 
do Administraeyi Słowa Polskiego 
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej. ccx

Lwowskie Biuro handlowe
przy ul. Kościuszki 4.

BS|r* sp rzedaje  najtaniej

W ęgiel kamienny
dla gorzelń, młynów, lokomobil i t. p. z najlepszych

kopalń. 8

Ufo RnlflPVPllT s^in,e s ,9 patentowana we wszystkich 
l/id> jiCiiĄUj l/iii państwach nowość „Fayoi*it“ szczegól­
ną przyjemnością. Ręka ma zupełną swobodę porusza­
nia się podczas palenia, palce pozostają czyste. „Fa- 
vorit“ jest niezmiernie praktyczne, żaden palacz nie 
obejdzie się bez tego. Do nabycia we wszystkich skle­
pach galanteryjnych i trafikach. 6933 7—6

Administracya naszego pisma ma 
do dyspozycji prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych

» Szłisow z Anglii" Sewera
po bardzo zniżonej cenie, 

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre­
numeratorów miejscowych, a po 1 kor. 
35 hal. dla zamiejscowych.

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak zaznaczy­
liśmy powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najcenniej­
szej pracy znakomitego pisarza.
A d m in is tra cya  „Słow a Polskiego66 

w e L w ow ie . 7333

«sr Jako nowość
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na. niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K oresponden tk i in sera tow e „Słowa 
P o lsk ieg o “ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa PoUkiego, lub też 

wprost w Administraeyi.

■ *ir e'ly* I

Ważne zniżenie ceny dla prenumeratorów „Słowa Polskiego".

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne zbiorowe wydanie zebrał i ułożył: Jan Amborski

f tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  k o r .  zamiast 
kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor. 4*50- 

Zapas, który po powyższej cenie odstąpić możemy, jest 
bardzo mały. prosimy zatem o rychłe nadesłanie łaskawych 
zamówień.

6469 A d m in ts tr . „ S tó w a  P o ls k ie g o * .

Kuro gioldy wiedeńskiej 
Z dnia 16 października 1901 u

Kursa wszelkich akcyj I różnych lo­
sów, notowane są „od s z t u k i *  w walucie 
koronowej-

O góln i d ług państw a,
pta»5 tąńają

ipterowa t i i
ebrna . l i *  ł■oka 186* po »0 «ł. mk. V>/4

1860 po 600 ił. rrt. 6°;, i* 1860 po 100 it. 6<Ve .’ 1864 po 100 at. i

68.66 68*85
08*66 98 76192 — 

138*76 139 76 
TO— 17*. -  
214* -  SI8 —

IPltig p a ż a tw a  k r a jó w  w Radzie państwa 
reprezento wanyoh.

% wol. od pod. 4°/« -- 100 __
aa od pod. 4n/o t*. 200 bor. . 66,60 66-70agv. «QBtr. 3Y*°/o aa 200 kor.

118*80 i;9-—964>0 66*70
84 60 84-76

O b lig a c je  k o le j o w e ,
Hol. kucyhB. Albrechta m ioo tł. «.<>/, . fljj.io 9?—.
Kol. CeaarioweJ BUbiety wiłoeiewolne

od podatku aa luo ■>. 4<>/o . . 115*80 118.80Kol. Cewi* Praooisaka Jóaefac* lOOat.
6»/4»/o................................  110— 111.—Kol. Areykn. Rodolfu w wal. kor. wolnood podatku aa *2(>0 kor. 4<>/g , . 95*20 0820

Koloj Karola Ludwika po 200 oł. mi(ostompl. akoye) 6°/o , t *28,25 *30*35

O b lig a c je  p le r w a n e ń s tw a  (kolejowe),
K$h Aro. Albreahta ux sou sl; 6̂ e . -*w —w ałoole ca Sou at. 60/o ; ; —  —.—

_ bukowlńukie lokat, aa 200 koron
**/•..................................Kol.Ol. Karola Ludwika aa 200, 100al.

wwoAkocKOrn.-jM8ktaj ■ r, 189«aa .Kor. 3 pr.

98*40 94'* 0
96*13 »6-l*.

94.— 95*—

K9Aus p B ń o tw s  krajów korony węgierskie
«łota renta ca 100 et. 40/w | 118*80 119 —Węg. renta kor. wolna od pod. 4°/o 9‘a 85 93 05

Poż. kol. z 1889 r. 4*/*"/• K'11 » . IM 3'.' 122 2̂Węg. obi. reguł Cisy na lim at. 4 pr. 144-25 14fc> i > 
a poBpramitiwa aa 10» aJ, , |78‘— 179-—
. , .  u  fio ał. ( 178 » 179—

laine pnkli«Bn« ®®Ajr«nfcCU
1HU9 los «Jt 

los. Sm
Poi. kraj. itakuwlu*

200 kor. 4“/o 
Bokowlflakte obi proploaorln 2ti0 kor. &o/0. , ’ ,
Galio. poA. kr-*', er. 1K9B aaSOOkor. 4'V« Gaiło, obllg. « rola ea 200kor. 4°,o . ..........................
PuAyc ikft proralow* ni. Wiedulaar. H74 
PoiyoBka tiliaKta Lwowa a roku IHuft m 

*«/: .:or. 4a/o . . • . ,*l/s% po,;y jzka m. Lwowa 1900 r. ,
Kenia wIoubł *b 100 lir. 4<̂  . «PoAyoska bBlgarakaer. 1892 6  ̂ , |

KAetj HR6(lftwn«, Ob]!g. hlpot
(zn 100 sI. Nom.),

Aeplr. aakł. kred. ateui. los. w 60 lal 4<ft BukowlAskt sakł. krad. siatn. los. 6°/o.
• » • a los 4'vo .U*l. Ake. bank kip. I0> pceiu. los. 6 \k )0S. 60 lat 4,/S°/o .

* p . . . 60 lat aa 280koron 4a/ « .......................
Gal. To«. k*N- ■Um. 4<V« l0g. bttial ._ p • • fVt> los. 41 lal ,

.  • > « « •  .■ , . n*V* »a SM10 kof.*Ranka* kr-Jowegu 4V»<y0 5IV« lat.
•wrotna . • , .Banko krajów. Ioh. MV* Ul aa Udo kor. 4»/k Banka krajowego ohlig. kuinau. kem. 5'ys , krajowego oblig. koman. 8 ant. 4Ś 

* lat aa 200 kor. 4V»<\m Basku krajowego obllgae. koman 4, an 46-lei., sa 2U0 kor. t°/o . .Banka krajów, obi. kol. tos. eą ItOOkor. 4̂ k Austr. węgiarsk. banka 40‘/s lat lej. * y-

O b l l g n e j ©  * prawem plerwaaeńatwe
su 100 zł. łiont.

Kol. LwdwOeer.-Jasay .ar. 1HH4 aa 809ei. 4°/u mnlaj 10n/o . . . — 87—
Kolei l.wow-Caem. ar. 1884 »8ur,cl. 4<Vk 93 95 94-06Gal. kol. lok. wuotiudn. eaiDO at. 4“/* —■•—
Gal. Węg. kolei aoi. 3H70 aa 200 ał. ft̂/ta 

. , „ 1878 uji 20(1 6<*/s, . . 1887 aa yOM «ł <*•/♦

9235 93 35
101*40 101*28

fijflO 93*10
90.— 97*-124*-
87*26 87.6097*86 97*06
96.36 97*33

lltttjr (tln.uc

94.85 96.36103.- 104—93— 93.60
100.50 no.-97.35 98‘36
89.60 90.2690*60 Ou.8094-— 04-6044— 94.6064_ 94*64
99.- 100_91_ 93.—101 30 10166
98.50 90.60
91*60 93*6092— 93*-09— ICO—

106*30106—93-itO
10630
i06*7u9i-d6

ł(6żae ft«sy
a) Losy procentowe, 

Austr. aakł. kr. a.' obi. pr. a r. I6HD 8
„  !»«» 8'/»lun. 4eg. na Utuaja IOO I. mk. 4"/« . Oiegiilowunle Lunuju a 1870. 100«ł. 6<Vt Węg. BiiliWu b p po IflU ał. *<Vo . ,Poayoaka ui. Tryesta IOO «(. <uk.
„ * m. „ 5o al. 4«/a .Po4yoaka uarb. pram. po 100 Cmuk. Syk 1 nreokie obi. proin. kalaj, po 4(H) tr.

b) Losy beaprooento wej 
itndapesaleAakle {IlaaUieat 5 at.*akł. krad. dla k. l p. p0 luO ,  „1’lary 40 al. ial». . 
potyuakn in. Inabraba 20 et, * .  *,Ubp oj. Krakowa 20 at. . ,Kofty (taka 10. Lublaiły KU et.S. ,Oleti 40 at. . . .  i
Kalfljr 40 «i. mk. . . .  #
Cierń, krayta abutr. tow. *8•«. ,0«»rw. ktsyfts węg. «ow. (» <t. if.oay land. Atu. Uudolta 10 «t, g
Kalina 40 al. mk. . • , jl‘oft Halcliurguka 20 «t. j

, Geiiois 40 al. mk. »
Losy komunalne w. Wledula

259— 266.502b0 — 250*25
600— 540—
258 — 258*00
248 — 150*—

—
... mm

84*75 61 50
03 25 98-76

16.75 16*80
399 — 39069
164.- —*-
83— 77—
75— ISZ66-—

188— «■.—
170 — 185.50

46 . 5 49—24—9.. 26—66_ 62*—28U-— i29«.79 — 82._236* - 270._
39026 399*—1874 c;

A k c y e  przadaiębloratw transportowych.

Haków. km. Ob. (aha. płetw.) 200 at. as400 Ir. . , , , 885— 398*-p p (nbo. aakt.l 200 at. «•*00 k. . 334«- *40—aotn.-sea. 9md. touu al. mk.2M0 k................................... 5610 - 6630.—I.»uw-()aern.>Jaaay KdO ał.<=a«0dk. 
WHOltodli.-gitilo.~lok. 200 a. =*4o0k. 623 — 627*—392. - 400.—padatwowyeb 200 at. ur. =»400k. 610*60yitiodtilnwuj 100 a. 5u(if, «-400k 71— _—
wygiur. galle. (. iluo * , iooi l 419— 420 50

Al&ejre imukdw («r sztukę),
Sauka AUglo aoatr. IW) «t. ,
Peaat. banka baudl. 500 ał. , •
lakł. krad. dla baodlu t pfaeuft. p. at,
Węg. banka kredyt. 200 al . . •
Kelk. eaumr. tow. #Hk. 6o<) at. , .
Gal, banka blput. 200 at. , , ,
,  _ dla baudla i pra«m. S0o«t

tlkltkw dla kraj. koronuyob 200 ał. «
p Auutro-nęg. 0OO at. . ,
p X tląak. (IhKonłiaiikl 108 ,
•ka. banka aeiąak. IOO «t.
ZlnevaiHkaaa banka lott et.

203 — Zt.fc JO
8395—2400—623— -  —
6e9-—040*—
414— * 1«.—626— 620*60846— 305—39K.— 402 —1000. - 10..0W
618— 533—24t - 645—'6626 28026

A l t e y s  przedsiębiorstw p n a iu y s lo e ^
Galie, karpaa. naft. lewara, 50* kof. • Austr. Tow. gornlaae Aiplne 100 at. * n takiego Tow. 4elą u. prt »<a. 288 ,
Bobodnloa 600 kor. . . ,Toraokla aara. tytontow. 2<I0 fe. p«(. «U. Trtfall tow. kop. węgla 10 et. ,

w « l n  I j e
Dukat oeaarskt » . , . • •  ,Austr. węg. 8 gutd. atole moOsta. ,
20-fraokówka
20-utarkówka................................RossyJaki pólLnperyat , , ,Nlemleokia banknoty ae 100 diacsB Włoskie banknaiy es 100 Hf . «
Kuble. . a • aHouverenyi ł ł •

900̂ —361 — 1460.— Il 3' — 
216.60 422-

929*-
418.—H40-
110-
426.-

11*42 11*16
I®*—
23*42 19*0222*62

117*27 117.46
®1’66 01-60 
2*5 i*— ‘Hy*m 
»*90 28.96

101*9097*70
88.60

S02.SU
97*60
87.75

116.1086*6097.94

B erlin , ónią 16 październ. c
Poan. listy aaatawue 4uroo.Harya «—II ,

,  «V» proo. , . ,
.  a , 8  proo. HefyS A., ,Posn. nety rentowe 4 proo. » • « «

, .  8v« proo. • • ,Poan. obllgaeya prow. 8</a proo. . . .
Kuble (MO).............................. . ,A astr- banknoty (luO) , . .f.lsty nastawne Kfdl. Polek. 4*/b pro

Warszawa, duhi 16 październ.i
Idaty Itkwldno. Kfdl. ?ol«k. daftu. . ' 99,2(

,  • ■  ̂ ł 8robK9 « , -*98.ytHue. PoA. Prom. a foka 1084 . ,
, • - „ r 1866 '• • •»<>.-Olil. u rem. Ilnnku aalaubeokiego , 123 _Listy sast- Tow. kred. siemsk. dale 95*50
- B j» .  a «*fobtts a ——■ 4 p mtasta Waratawy aer. V(L , g910
.  ^ e e e AYk pieS- . 91.11

Feterebarg*, dniu 16 październ.:
Ooayjeka poftyeske prom. a c. 1864 ,. , l r, 1886 ,Mity last. Tow. kred. ilam. kr. polak. .

- p coeylekle . /  • t• . .. . --------4 pft .  ,kijowekle wlieoakio 
(barku w akia . .pberaooski# . •keaarat -laufyde.

144..
181.-46*68•5*76n.9«
•1*68•1.76
•1.71•4*16

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. % ogr. poręką — Z Drukami „Słowa PoiS(viego“ we Lwowie pod zarządem Z, Hałacińskiego


